
Cena 8 0 0  Mk Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v  Kaliszu miesięcznie 17.000 Mk. 
I odnoszeniem de domu 20.000  Mk. 
l a  prowincji z przesyłką

p o c z to w ą .. . . . . . . . . . . . . . . . . .  20.000 Mk.
Z a g ra n icą .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 9 .0 0 0  Mk.

Cena pejed. egzem plarza 800  Mk.

GAZETA KALISKI CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce na 
str. 1 .2 .3 . m . 1.500, w tekście m. 1.000 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk.

M  148 (7483) Czwartek, dnia 5 Lipca 1923 r

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. N °  91. 

Otwarta od 9 — 12 od 2—6 po pol.

Rok X X X I

T y l k o  5  d n i  w K A L I S Z U .

C Y R K  L. PROSERPI
u r z ą d z o n y  na Ł Ę G U  C Z A S Z K O  W S K I M .

Największe i najwspanialsze przedsiębiorstwo w Polsce i jedyny cyrk w Europie, w którym artyści na DWUCH maneżach w y­
stępują. W dobrze krytym płutnem budynku! & Przedstawienia odbywają się codziennie bez względu na pogodę!! iifc
W środę 4 lipca r. b. W I E L K A  P R E M J E R A  G A L O W A  !! W środę 4 lipca r. b.

i w dni następne o godzinie 8-ej wieczorem. Składająca się z 36 atrakcji:

D y r e k to r  Luigi P r o s e r p i  Ze swoją oryginalną tresurą koni. A kt s p o r to w y  wykonany przez światowej sławy rodzinę Jeźdźców Proserpi 4 
osoby Akrobatyka i Jazda konna. SERAFINO Fenomen ekwilibrystyczny. VASILIOS_ 5 minut nad brzegiem Nilu? T O G O  Modernistyczny 
balanser. B r a c ia  F r a te llin i Światowej sławy bar amerykański. L e s  A e r e a u x  G im n a sty cy  Sensacja. 10 K low n ów  i A u g u stó w
Gustavo, Maxi, Roberto, Halada, Tomy. Pio, Gino, Zdebski, Fino, Emil, Kornelii, Kiki ze swoimi oryginalnymi żartami. C o m te s se  B etin a  
d e  M irem on t Wyższa szkoła jazdy na koniu pełnej krwi ,;Halka"._ M rs. J u le s  C h ero y  Olbrzymia sensacyjna atrakcja teraźniejszości! 
Człowiek bez nerwów, czyli 10 minut między życiem, a śmiercią. T rio  B ono Akrobaci salonowi. L e s  H ard in gs 1 dama, 1 pan, ręczni si­
łacze, gladjatorzy. F r ik to n  Jazda śmiertelna. T rio  B a r a ń sk i - H a lter  Ze swym sensacyjnym programem. W ielka tru p a  b a le to w a .

W niedzielę o godz. 3 30 po poł. i 8 V2 wieczorem: £8 W ie lk ie  P r z e d s ta w ie n ia  2  Bilety już do nabycia od 11 do 1 przed po­
łudniem i od godz. 5 wieczór, przy kasie cyrkowej. W dni powszednie odbywają się od godziniy 10 do 2 próby artystów i 
koni, na którą bzanowną P. T. Publiczność się zaprasza. Bufet w cyrku jest w każdej chwili do wydzierżawienia, wiadomość 

u sekretarza. Potrzeba 50 pokoi dla artystów, reflektanci zechcą się zgłosić do sekretarza cyrku.
O liczny udział uprasza L U I G I  P R O S E R P I ,  d y r e k to r .

Dr. P. Klinser \ MAJKOWSKI
b . s t .  o r d y n a to r  s z p it .  w o jsk .

specjalista chorób wenerycznych
i skórnych.

(w lewania, szczepionki, analizy krwi na syfilis).
Przyjmuje codziennie: panie od 2 - 3  

panów od 4 —7
X  . . . . . . .  pania od 12—1w Niedziele i Święta. panów od 10»12

KALISZ, T o w a r o w a  3 , I p ię tr o .

prześwietlania i fotografie rentgenowskie, 
elektryzacja i naświetlania 1099

w chorobach wewnętrznych i nerwowych. 
KALISZ, u l. Ł ó d zk a  10, dom Kuniga I piętro, 

telefon Ne 49.
Przyjęcia od godziny 9 —12 i od 3 —5 po poł.

z a k ła d  l e c z n ic z y  List i  Górnego Śląska.
W  P A R K U

czynny codziennie oprócz niedziel i świąt.
Kąpiele, elektryzacja, gabinet roentgenowski, 

laboratorjum analityczne. Pensjonat z kuchnią 
djetetyczną Stała opieka lekarska na miejscu. 

Ordynują lekarze:
D r. E. Z b o r o m ir sk i
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
D r. A. D r e s z e r  (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
D r. T . P a w ło w sk i (choroby kobiece i 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
Prócz tego konsultacje lekarzy specjalistów.

1235 Z A R Z Ą D .

1280 D októr

S. KUCHOWICZOWI
Aleja Józefiny Ne 13, front, II piętro.
C h orob y  w e w n ę tr z n e ,  d z ie c ię c e  

i k o b ie c e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku
żołądkowego i krwi (na s y f i l i s  i inne.)

Przyjmuje od 9— 11 i od 4— 7 po poł.

(Od w łasnego korespondenta).
Katowice w lipcu.

Jeclnem z najważniejszych zadań rządu i 
społeczeństwa polskiego jest bezsprzecznie opa­
nowanie Górnego Śląska pod względem kultural 
nyjn i wychowanie licznej ludności niemieckej 
na dobrych. Polaków. Jak  długo na Śląsku pol 
skim znosić będzie jaskraw e wybryki niemczy 
zny, jak długo przedewszystkiem nie ukróci się 
swawoli pewnego rodzaju pracy niemieckiej i 
niemieckiego „Volksbundu", jawnie działającego 
na szkodę Polski — tak długo i posiadanie Gór­
nego Śląska dla Polski z natury, rzeczy nie cał­
kiem jest zabezpieczone na przyszłość. ’A' nuż— 
od czego zachowaj Boże!—wybuchłaby wojna! 
a nuż Prusak, podrósłszy znowu w piórka rzuci 
się na Polskę, przedewszystkiem na Śląsk polski, 
aby ten rzekomo „zrabow any" m u kraj „niemiec 
ki“ wbrew wszelkim traktatom  gwałtem ode­
b rać z powrotem  I

Jeżeli tutejsza ludność niemiecka nadal wy­
chowywaną będzie w dawnym duchu niemiec­
kim i w tradycjach pruskich dzięki prawie, że 
nieograniczonej swobodzie tutejszej prasy nie­
mieckiej i „Volksbundu". Polska w razie wojny 
m iałaby do czynienia nie tylko z wrogą arm ją, 
ale i z pewnym wrogiem wewnętrznym, który 
niewątpliwie poparłby  obcą, wrogą nam  potęgę. 
Wszak nie tak dawno jeszcze jak aresztowano 
szpiega niemieckiego, należącego do .,Volksbun­
du", który był na usługach rządu pruiskiego...!

Śląsk tedy nietylko ze względów gospodar­
czych, celem zabezpieczenia bogactw przem ysłu 
ale i ze względów narodow ych powinien się stać

w przyszłości najsilniejszą w arow nią Rzeczypos­
politej na Kresach zachodnich — niekoniecznie 
w arow nią w pojęciu ściśle wojskowem, ale ra ­
czej tw ierdzą polskości i polskiego duchu naro ­
dowego. Ludność cała duchem tym przejąć się 
powinna. Przy racjonalnej polityce cała tutej­
sza ludność niemiecka przedewszystkiem dzfeci 
i zgermanizowana młodzież już w kilku lub kil­
kunastu latach po polsku nietylko mówić, ale 
po polsku i myśleć będzie.

Poseł Korfanty powiedział niedawno w 
Sejmie śląskim, zw racając się do zniemczonego 
senatora Szczepanika: „W ątpię, abyś pan stał 
się jeszcze Polakiem, ale wierzę, że pańskie w nu­
ki i praw nuki będą tak dobrym i Polakam i, 
jak ja".

Do lej mety narazie jeszcze jest dość dale­
ko. N icm zyzna dość silnie jeszcze jest tu u- 
gruntowaną. Statystyka wykazuje że w  dniu gło 
sowania plebiscytowego w  przyznanej Polsce 
części Górnego Śląska oddano 286439 glosówi 
za Polską, a 223864 głosy za Niemcami.

Przy w yborach do Sejmu śląskiego na 48 
krzeseł Niemcy zdobyli 14, przy wyborach do 
Sejmu warszawskiego na 17 krzeseł Niemcy zdo 
byli 5, a przy wyborach' do Senatu z 4 krzeseł 
Zdobyli dwa. Wielki przem ysł i handel na G. 
Śląsku przeważnie znajduje się w ręku  niemiec­
kim, taksamo cala wielka własność ziemska, bo 
aż 165.555 hektarów, znajduje się w posiadaniu 
wielkich obszarników  niemieckich.

W pływy niemieckie sięgają naw et do urzę 
dów k(-mvnalnvch i wojewódzkich, dzie znacz­
ny procent urzędników dotąd jeszcze składa się 
z zaciekłych' Niemców, Przypom inam  naprzy- 
kład fakt, że pewien znany dziennikarz polski 
Górnoślązak, od trzech lat czeka w Katowicach 
darem nie na mieszkanie, bo urząd mieszkanio­
wy. w Katowicach którym  do tąd .k ie ru ją  Niem­
cy, zaopatryw ał w mieszkanie przedewszystkiem 
Niemców. Gdy przed 2 laty zm arł w między­
czasie ks. poseł Pośpiech, oddal m u własne swo­
je mieszkanie., z którego spin nie korzystał, ba­
wiąc stale w sanatorjach, niemiecki urząd m ie­
szkaniowy w Katowicach mieszkanie’to po śmier 
ci ks. Pośpiech a mu odebrał i oddał je Ńiemco 
wi, chociaż tenże m iał dwa pokoje i kuchnię w 
Katowicach, bo mieszkanie to będzie dla niego 
rzekomo za ciasne.

Stosunki mieszkaniowe w Katowicach są 
w prost skandaliczne. Podczas gdy b rak  jest mie­
szkań dla urzędników i obywateli tutejszych^ 
znajduje się pomieszczenie częstokroć bardzo 
wygodne, dla całej masy różnego rodzaju ciem 
nych przedsiębiorstw, zwłaszcza różnego rodzą-
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Dyrekcja koncertów L E O N  K O D A K ,  Sala Towarzystwa Rzemieślników Chrześcijańskich Piekarska 7.
W PIĄTEK 6-go  LIPCA fiT A  ¥  P l i ł P  T  ZMAMEJ ŚPIEWACZKI

T Y L K O  J E D E N  XL V* U  U l  I Ł  1  KROLOWEJ OPERETKI

Wiktorji KAWECKIEJ
Przy współudziale Barytona Opery Warszawskiej

KON STAHTE60 K R U B Ł O f S K I E t O
Przy fortepianie profesor A L E K S A N D E R  P I E T R O W S K I  Przy fortepianie profesor 

SZCZEGÓŁY w PROGRAMACH. Między innymi będą wykonane ostatnie nowości repertuaru W. K A W E C K I E J .

NAD PROGRAM: W . K a w e c k a  wykona swój znakomity |jp(PP  ̂ GWIZD
Początek o godz. 8 i pół wieczorem. Bilety już do nabycia w cukierni u Pana MAYERA

ju  „banków "i żydowskich kantorów  wymiany, 
w których kwitnie spekulacja, gdzie ci, co ani nie 
sieją, ani nie sadzą, w krótkim  czasie stają się 
m iljarderam i ze szkodą państwa, społeczeństwa, 
no i biednej m arki polskiej. Nie bez racji m ó­
wiąc o Katowicach, nazywa się je „Bankowica- 
mi". Około 120 banków prowadzi tu svvój ży­
wot, i to żywot wcale przyjemny. Nie chciałbym 
— co wyraźnie zaznaczam—bynajm niej ubliżyć 
bankom poważnym, tutaj założonym, które są 
potrzebne dla życia i rozwoju gospodarczego G. 
Śląska i spełniają ważną m isję—tych zresztą nie 
m a wiele—ale przeciw pijawkom społecznym, 
które po przejęciu G. Śląska przez Polskę po wy­
ras ta ły  w Katowicach i wogóle na ziemi Śląskiej, 
jak  grzyby po deszczu i zamiast przynosić spo­
łeczeństwu korzyść, stały się oczywistą plagą 
Katowic, gdzie w śródmieściu co drugi lub trze- 
dom. to ja k iś  „bank".

W Katowicach obok owych „banków", pow­
stało także mnóstwo nowych szynków i desty- 
larni, z pośród których niejedna nosi ciemną

nazwę ^Pierwszorzędnej fabryki likierów " itp. 
— wszystkie oczywiście w ręku  żydów. Tam  
rozpija i dem oralizuje się biednego robotnika, 
wyłudzają od niego ostatni grosz, podczas gdy 
w domu panuje ostateczna nędza.

Upływem bieżącego tygodnia kończy się 
pierwszy rok  szkoły polskiej w Województwie 
Śląskiem. Przy tej okazji z rozkazu Administra 
lora  Apostolskiego ks. dr. Hlonda odbyły się 
dzisiaj we wszystkich kościołach nabożeństwa 
dziękczynne dla młodzieży szkolnej. Chociaż to 
dopiero" jeden rok szkoły polskiej na Śląsku prze­
cież nauka dała już dobre rezultaty. W kilku 
gimnazjach i innych szkołach średnich w tych 
dniach po raz pierwszy uczniowie polscy skła­
dali m aturę i uzyskali świadectwa dojrzałości. 
Nauczycielstwu polskiemu na Górnym Śląsku, 
należy się cześć i uznanie za poświęcenie i pracę, 
która wydała takie owoce w tak krótkim  sto­
sunkowo czasie.

AEEKSY PAJĄK.

T 6 b 6 G R f l f l y .
Rezygnacja mar. Piłsudskiego.

WARSZAWA' 4. W poniedziałek zakoń- 
fczone zostały obrady ścisłej rady  wojennej.

Po omówieniu projektu nowej ustawy o U- 
rzędach wo jskowych, zabrał głos dotychczasowy 
przewodniczący ścisłej rady, m arszałek Pilsud 
«ki, kom unikując o swej rezygnacji.

W im ieniu rad y  wojennej odpowiedział u- 
stępującem u m arszałkow i gen. Żeligowski, dzię­
kując za kierownictwo i składając mu wyrazy 
czci i hołdu.

M arszałek Piłsudski podziękował w kilku 
słowach. ~ ...

WARSZAWA’ 4. W czoraj o godz. 8 wiećz. 
w  sali malinowej hotelu „Bristol" odbędzie się 
z inicjatywy grona przyjaciół m arszałka Piłsud 
skiego obiad na jego cześć.

Ntdza inteligencji.
WARSZAWA* 4. „Ekspress Poranny" opi­

suje do czego dochodzi za rządów  p. Witosa, tra ­
giczne położenie urzędników państwowych, gi­
nący,cli z głodu w raz z rodzinam i.

Ze wszystkich stron Polski nadchodzą do 
„Ekspressu Porannego" zatrważające wieści o 
avrzeniu, jakie zapanowało wśród urzędników 
państwowych.

W ypłacona l lipca pensja z 14 proc. dodat­
kiem drożyźnianym  przyjęta została powszech­
n ie  jako urągowisko nad dolą urzędnika".

Strałk powszechni w Berlinie oM*2tajr.
BERLIN 4. W następstwie konferencji po­

między pełnomocnikiem robotników metalurgicz 
nych Ulrychem i przedstawicielami m inisterstwa 
pracy wybuch strajku wyznaczony na dzień 
dzisiejszy został w ostatniej chwili odłożony. Ze 
strony  rządu złożono uroczystą obietnice żądań 
robotniczych. U lrych oświadczył, że pogoto­
wie strajkow e zostanie utrzym ane i o ile żądania 
robotników' nie będą w zupełności spełnione, 
wówczas strajk  wybuchnie niezwłocznie. Ulrych 
oświadczył również, że w razie, gdyby doszło do

rocznika 1895, oraz ci z roczników 1897 i 1896, 
którzy otrzym ali odroczenie do III term inu.

W jesieni rb. zostaną powołani na ćwicze­
nia szeregowi rezerwy rocznika 1897 województ. 
lwowskiego, tarnopolskiego; oficerowie już od­
bywali ćwiczenia na rów ni z oficerami innych 
województw Rzeczypospolitej.

wybuchu robotnicy praw dopodobnie nie zado- 
wolniliby się dotychczas wysuwanemi postula­
tami ustalenia procentowego stosunku pomięr 
dzy płac: i kosztami życia lecz przychyliliby się 
do tezy komunistycznej, żądającej ustalenia wy­
sokości płac według kursu  złota. W tym wy­
padku przy obecnym kursie dolara dzienna p ła ­
ca robotnika metalurgicznego wynosićby m usia­
ła 231,000 mk. W razie uwzględnienia żądań do­
tychczasowych płaca wynosiłaby 122,794 ink.

Niebywale powodzenie Paderewskiego 
v  Paryża.

PARYŻ 4. Powodzenie, jakie osiągnął Igna 
cy Paderewski, koncertując ostatnio w Paryżu, 
przeszło wszelkie oczekiwania.

Mistrz tonów grał ną rzecz laboratorjów  
francuskich. '  . , .

O napływie publiczności niechaj świadczy 
dochód z koncertu, który przyniósł 120.000 fran 
ków, co czyni 761,400,000 mk. polskich.

Ticbon popadł w obłęd.
MOSKWA 4. W sprawie zupełnie niespo- 

dzelwanego uznania przez patrjarche  Tichona 
władzy sowieckiej, kursują tu  najrozmaitsze po­
głoski" Między innemi, z pewnego bardzo wia- 
rogodnego źródła póchodzi wiadomość, że wsku 
tek choroby i wycieńczenia patr iarcha zachoro­
wał umysłowo, tak, że, najpraw dopodobniej, pod 
pisując akt przyznania swoje winy i uznania włar 
dzy bolszewickiej, p a trja rcha  nie rozum iał co 
robi. Do Tichona nikogo nie dopuszczają.

Ćwiczenia tflcerbw rezerwy.
WARSZAWA 4. Obok szeregowych rezer­

wy. zostaną r ó w n ie ż  wezwani do swych pułków 
macierzystych oficerowie rezerwy.

Ćwiczenia szeregowych będą się odbywały 
w przeciągu 4 tygodni, tj. do dnia 11 sierpnia, 
ćwiczenia zaś oficerów — 6 tygodni.

Na ćwiczenia zostają pow ołani uczniowie 
szkól średnich i a k adem icy-o fi cero w Le i szeregowi

ńojfla djnamitowa w Robrze,
BFRPTN 4. 'Przewodniczący TTgl „obrony 

praw  człowieka" zwrócił się do przewodniczące 
go Reichstagu z pismem, w którem  wzywa Reich 
stag, aby ten w płynął na zaprzestanie zam a­
chów.

BERLIN 4. Socjaliści zażądali w Reichsta­
gu podjęcia dyskusji w sprawie sytuacji w k ra ­
ju, oraz w sprawie sabotażu, uprawnianego w 
zagł. Ruhry.

MOGUNCJA 4. Na skutek zamachu, doko­
nanego w tunelu, ruch  uliczny w mieście został 
ograniczony. Aresztowano 3 osobników, p o d g ­
rzanych o udział w zamachu.

BRUKSELL'A 4. Z danych śledztwa dotycłi 
czasowego wyniku, że zamach na pociąg pod 
Duisburgiem spowodowany został przez podło­
żenie bomby w ustępie jednego z wagonów. W 
związku z zamachem w Duisburgu dokonano 
Szeregu rewizji i aresztowań. Lokale publiczne, 
kawiarnie, kinematografy i teatry zamknięto. 
Ruch publiczny został zabroniony między go­
dziną 10-tą wieczorem a 10-tą rano.

ttrzenie w Niemczech.
BERLIN '1. Sensację wywołał tutaj a rty ­

kuł polityczny berlińskiego organu centrowego 
„Germania", który jawnie ogłasza obiegającą wi 
kołach politycznych wiadomość o tern, że rady­
kalna praw ica planuje zamach, m ający na celu 
obalenie republikańskiej formy rządu. Organ 
centrowy wzywa rząd i parlam ent do poczynie­
nia energicznych zarządzeń celem obrony repu­
blikańskiego ustroju, gdyż ze względu na poli­
tykę wewnętrzną i zewnętrzną, Niemcy nie mogą 
m ieć żadnej innej formy rządu, jak  tylko repu­
blikańską. j

tiiełla Warszawski.
WARSZAWA New-York — 104000, Londyn 

475400, Niemcy — 0.61, Paryż—6280, Szwaj- 
carja  — 18270.

K TrUSfeWCa.
(Kór. własna).

W śród polskich z d r o jo w is k  w ostatnich cza­
sach dużego rozgłosu nabrał Truskawiec, p ł o ­
żony ira wysokości 400 m etrów  nad poziomem 
m orza, w podnóżu K arpat obok naftodojnego 
Borysławia we W schodniej Galicji.

Truskawiec, jako kąpiele solankowo-poła- 
sowe znany jest od początku dziewiętnastego 
wieku, kiedy przyjeżdżano doń nietylko jak 
dzisiaj z pościelą, ale nawet z własnym i w anna 
mi. P ię k n e  położenie wyborne i czyste powie­
trze dzięki um iarkowanej wysokości i lasom', w ja 
kich. jest położony nadaje się najzupełniej na wy,
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borne uzdrowisko, trzeba jednakże jeszcze wie­
le nakładu i energji, aby mógł konkurować z 
pierwszorzędnymi uzdrowiskami zagranicznymi, 
co przy dobrej woli właścicieli dałoby się osią­
gnąć.

Oprócz kąpieli solankowych naturalnych, 
znajdujemy tam szereg kąpieli sztucznych, jak 
gazowych, siarczanych, borowinowych itd.

Obok kąpieli w7 Truskawcu jest cały szereg 
źródeł wód leczniczych, czyszczących iB m ni­
sia), leczących przewody oddechowe (Zosia), 
sławna „Nafiusia", niezwykle oddziaływająca na 
przemianę malerji.

Kuracja w Truskawcu pomogą na artre- 
tyzm, sklerozę, choroby s e r c a  i nerwowe b. sku- 
skutecznie i to jest główny powód sławy, jaką 
nabrał w ostatnich czasach Truskawkę.

Kąpiele, podzielone na 4 klasy są dosyć 
możliwie urządzone, jednakże sposób wykupy­
wania biletów7, po które trzeba wystawiać godzi­
nami w ogonkach jest bardzo dla kuracjuszów 
uciążliwy.

Z innych bolączek, których w Truskawcu 
nie brak wymienić należy przedewszystkiem 
brak odpowiednich mieszkań. Aczkolwiek za ­
kład  posiada szereg pokoi nad łazienkami, lecz 
te dostają się wyłącznie arystokracji małopol­
skiej i tam zwykły śmiertelnik mieszkania nie 
dostanie. Resztę lokali podzielić należy na 
wille pierwszorzędne: sanatorja dwóch lekarzy 
zdrojowych, dom miljonera naftowego i w illę 
kupca miejscowego p. Jasińskiego. Z tych tylko 
p Jasiński chętnie oddaję mieszkania kuracju­
szom i innych dzielnic, pozostało przeznaczone 
są przeważnie dla małopolan i dla nas prawie, ze 
niedostępne. Jeżeli zwykły śmiertelnik nie 
znalazł dachu u p. Jasińskiego, szukać musi mie­
szkania w pozostałych willach, których jest o- 
Jo 300 i zdać sie na łaskę już nie właścicieli, lecz 
dzierżawców, którzy rekrutują się z posrod 
lwowian i urządzają pensjonaty z pełnem ^ z ż y ­
maniem, stosując zasadę że najlepszym środkiem 
przemiany m aterji jest ..głodzenie . W wil­
lach tvcli z małymi wyjątkami, gdzie znajduje 
się światło elektryczne, pokój za drogie pienią 
dze od 80.000 do *100.000 dziennie, przy skrom- 
nem utrzymaniu składa się z łóżka bez pościeli 
a często nawet materaca, stołka i stołu. Oświe­
tlenie w takich willach świeczką w butelce-lub 
kartoflu przypomina dawne studenckie czasy.

Szczególniej uciążliwem jest stołowanie się 
w takim pensjonacie, z którego wydostać się jest 
prawie niemożliwem. Do lepszych pensjona­
tów które mogę zarekomendować należą: ^Ka­
zimierza". .,Anastazja" i Retingerowej.

Drugą bolączką Truskawca jest brak jakich 
kolwiek rozrvwek. Istnieje co prawda Kasyno, 
lecz w tym oprócz gazet z przed tygodnia i paru 
stolików kart żadnych przyjemności kuracjusz 
znaleść nie jest w stanie.

W czerwcu m iał odczyt gen. Latinek pod ty t.: 
„Cud nad Wisłą". Z odczytu tego dowiedzieli­
śmy się, że obronę Warszawy w r. 1920 zaw­
dzięczamy nie marszałkowa Piłsudskiemu, nie 
generałowi Sikorskiemu i Hallerowi, o których 
udziale w bitwach , nawet nie wspominał, lecz 
prelegentowi, który naówczas był komendantem 
m. Warszawy.

Z gości wymienić należy przedewszystkiem 
Kaliszan, a więc ks. prał. Kwarciańskiego, inż. 
Tymienieckiego z żoną, panie Mierzyńskie z 
Wąsosz, pp. Murzynowskich z Kalinowy, bawił 
wreszcie dawny wice-dyrektor Banku .Handlo­
wego p. Kryński, który w rozmowie zwrócił u- 
wagę. że pierwsi pracownicy Oddziału Kaliskie­
go aczkolwiek wszyscy żyją, jednakże żaden z 
nich nie pozostał w Kaliszu.

Wśród kuracjuszów' ogólną sensację wywo­
łują żona i córka mordercy prezydenta Naruto 
wicza El. Niewiadomskiego. Obie elegancko ubra 
neymatka na czarno, córka na jasno są przedmio 
tern powszechnej obserwacji podczas „muzyki 
pa deptaku lub jak go nazywają w. Truskawcu 

' ..dreptaku". „Słowo Polskie" z powodu pobytu 
tych pań wydrukowało specjalną koresponden­
cje z Truskawca następującej treści.

P Niewiadomska wdowa po El. Niewiadom 
skim przebywa tu z córką Tli a przeprowadzenia 
systematycznego leczenia wyczerpanych wypad 
kami „listopadowymi" sił. Dlaczego .Jistópado 
wyroi tj. wyborami a nie grudniowymi, lj. m or­
derstwem tego korespondent nie pisze. Panna 
Niewiadomska z rysów twarzy podobna do śp. 
ojca zwraca ogólną uwagę swym wysoce szla­
chetnym wvrazem twarzy i uduchów ionemi ocza­
mi. W obliczu matki przebija się zrezygnowany 
spokój".

‘Aureola męczeństwa widocznie jest dzie- 

< W C “ a - S A

KRONIKA.
— RKDA’ MINISTRÓW.
Rada ministrów na posiedzeniu d. 2 lipca 

uchwaliła: projekt ustawy w sprawie uwłaszczę 
nia b. czynszowników i długoletnich dzierżaw­
ców w województwach wschodnich; wniosek m 
min. zdrowia w sprawie stosowania tymczasowe­
go rozporządzenia rady ministrów z dn. 30-go 
stycznia i 23 października 1922 r., w sprawie 
pomocy .lekarskiej dla funkcjonarjuszy państyyo 
wych na obszarze województwa śląskiego; wnio­
sek min. rolnictwa o rozciągnięciu mocy obo­
wiązującej ustawy o rybołóstwie z dn. 31 paź­
dziernika 1887 r.; wniosek min. pracy, w spra­
wie opłat ryczałtowych dla wyższych urzędów 
ubezpieczeń; wniosek min. pracy o rozciągnięciu 
na z. Wileńską mocy ustawy z dn. 31 paździer­
nika 1921 r. o zarobkowem pośrednictwie pra­
cy; wniosek min. pracy o utworzeniu komisji 
między minister jalnęj do spraw ochrony pracy 
w przedsiębiorstwach fabrycznych i górniczo-hut 
niczych b. zaboru rosyjskiego; wniosek kierów 
nika min. zdrowia o udziale Polski w międżyna 
rodowym kongresie przeciwalkoholowym. Na 
4em posiedzeniu rada ministrów wysłuchała re­
feratu podsekretarza stanu min. robót publicz 
łiych, w sprawie mieszkań dla pracowników pań 
stwowych.

— CYRK W KALISZU. W przejeździć z 
Polskiego Górnego Śląska do Poznania zjechał 
do naszego miasta i rozpiął swe namioty Cyrk 
francuski LJ. Prosperi. We wtorek ubiegły zwra 
cały na ulicach miasta uwagę przechodniów ol­
brzymie wozy ładowne przewożące utensylja 
cyrkowe. Przedstawienia na sposób amerykań 
ski odbywać si ębędą jednocześnie na dwóch 
arenach. Tak wielkiego cyrku w Kaliszu jesz­
cze nic było. Przedstawienia odbywać się hę 
dą na Łęgu Czaszkowskim w wylotu ulicy Wiej­
skiej. Pierwsze przedstawienie odbędzie się w 
środę dnia 4 bm.

— JAK WYSYŁAĆ PIENIĄDZE DO ROSJI.
Ponieważ dotychczas sowiecka Misja han­

dlowa w Warszawie (Moniuszki 11) przyjmowa­
ła jedynie dolary przy przesyłaniu pieniędzy do 
Rosji, obecnie zaszła zmiana z powodu zakazu 
handlu dewizami.

Obecnie przyjmuje się równoważnik 10 do­
larów w walucie polskiej plus 10 proc. jako kosz 
ta przesyłki.

Przy przesyłaniu dolarów pobiera się tytu­
łem kosztów tylko 5 proc.

— DYSLOKACJA SĄDÓW POKOJU.
Weszło (w życie rozporządzenie ministra sprą- 

wiedfiWości. według którego z właściwości tery­
torialnej sądfu pokoju' w Zagórowie wyłączona zo­
stała gmina Grcdlziefc i włączona do właściwości te- 
rytorjalnej sądu pokoju w Koninie (okrąg sądu d- 
kręgowego iw Kaliszu).

— CENY Z£OTA I SREBRA.
Pofeka krajowa Kąsa pożyczkowa płaciła we wto­

rek asa ruble złotego 50,817 mk. poi., za złotą mar­
kę niemiecką '23,531 mk’. poi, za złotą koronę au­
striacką 20,011 mk. poi, za jednostkę monetarną 
Unji łacińskiej (frank złoty) 19,059 mk. pot, za zło­
tego dolara 98,800 mb. poi., za gram czystego krusz­
cu 65,657 mk. poi.

Za walutę srebrną płaciła: ruble 35,565 mk. poi. 
markę nilem. 9,880 mk. pot. za korojnę ausifcrj. i 4ran­
ka 8,245 mk. poi. za dolara 47,540 mk. poi. za gram 
czystego kruszcu 1,976. mk. poi.

— Z OSTROWA. Zastrzelił się dn ia  27 czerw­
ca !w jWysocku syn hrabiego Szembeka, 15-letni u 
czen gimnazjalny klasy 4>-tej, Adolf. Młodzieniec ba 
wił siię bronią i śrtzał, który przypadkowo puścił 
ugodził go śmiertelnie.

— „RECORD — ŚWIAT KOBIECY". w najnow­
szym numerze lipcowym przynosi bogato ilustrowa- 
nią treść: „Z krainy mody" — „Nerwowość u kobieta 
d r. hirostiga — nowela T. M. Nitfcmana „Mój przy­
jaciel Igor" -— Sprawozdlafliife z Konkursu i Wystawy 
Robót ręcznych „Świata kobiecego" — „Z teatrów" 
(Lwów i Poznan) — „Sądy dla małoletnich" — J. 
Gelli „Pantofelek" — „Mówią, te ..." — Wiersz K. 
Bukowskiego — „Sławny Mr. Marcel" — „Dobra 
gospodyni (drobne porady) — Pogadanki kosme­
tyczne „O włosach-" i b fet. W dziale robót ręcz­
nych hafty białe, bartytoe i Rtchelięu1. W  dziale zur- 
nalowym około 100 modeli na jróżnorodmęjiśzych.

— ZGON
Nadeszła wiadomość i  Radomska, iż zmarł w 

majątku swym dziedzicznym BoroWnie w _pow. Ra- 
diomskowskim, znany w sferach ziemiańskich ś. p. 
Adam £odzia + Michalski, przeżywszy lat 74,. liro  
Ozony w Warszawie w r. 1849 początkowo wycho­
wywał się w domu ojca swego, ziemianina, zarzą­
dzającego dobrami Sanguszków i Potockich, a na­
stępnie w szkołach średnich w Warszawie, po ich' 
zaiś ukończeniu studlja wyższe odbył w Szkole Głów­
nej w  Warszawie, pac ze m osiadł na roli w Borowniie, 
jlgclżie gospodarował przez c.ąłe życie, zabiegając o 
postawienie tego majątku na wyżynach pod względem

rolniczym i hodó.wlanyftf, S. p, Adam Michalski był 
znany nie tylko ze swej pracowitości na własnym - 
łanie, faąet i z uczynności sąsiedzkiej przez okazywa­
nie niejednokrotnie Wybitnej pomocy rolnikom miej­
scowym bądź radami praktycznemi bądź w inny 
sposób. Z-marły nie uchylał się również od pracy 
obywatelskiej społecznej; biorąc udział czynny w dzia­
łalności miejscowych ins ty Lucji i organizacji roLni- 
czyoh i kulturalnych. Jako wybitny hodowica i znaw­
ca koni. ś p.. Adam Michalski przeż czas pewien 
piastował godność prezesa To w. Wyścigów Konnych 
Pomijając tutaj omawianie zasług zmarłego w dzie- 
tlizinie hodowli krajowej koni, gdyż uczynią to na 
innem miejscu fachowcy, zaznaczyć tylko należy iż 
w tej dżiedzinie był ś. p. Machaiski nieomal wyro­
cznią.

Zgon jśf. p. Adama Łod z. i a- MichaV.a°go okrywa 
# ałobą rodziny Reszków i Krcncnbcrgów, i w sfe 
rach ziemianstwa, zwłaszcza w Piotirkowskiem po - . 
zosstawia pamięć uczynnego i pracowitego obywatela.

— Z POLITECHNIKI WARSZAWSKIE.!.
P. Józef Sulietciuski (Kaliszanin) uzyskał dyplom 

wydziału inżynierji lądowej (budowa mostów) Po­
litechniki Warszawskiej.

— NOWE PISMO.
Na półkach księgarskich ukazał się zeszyt 4—5 

^.kwiecień — maj) „Strażnicy Zachodniej^, miesięcz­
nika poświęconego sprawom kresów zachodniah.

Z . bogatej treści tego nowego zeszyty wypadlnie , 
przedewszystkiem wymienić rozprawę o „prawacf* 
mniejszości niemieckiejf W Polsce" cenionego znawcy 
tei dziedziny p. Kazimierza Kierskiego. Autor, kon­
tynuując pracę swą z poprzedniego numeru „straż­
nicy", wyjaśnia zasady równości, wolności religij­
nej, praw politycznych i cywilnych, w związku * 
któremi tłomaczy ce£e polityczne naszej mniejszości 
niemieckiej, przedstawiając jej organizacje naczelne 
kościół eWangieljcki i DeutschLbrnsbund oraz icb 
działalność na polu społeczno - kulturalnym i po 
Iitycznem. Ciekawem przyczynkiem do zrozumienia 
niemieckiego parcia na wschód jest artykuł prof. U- 
niW. Poznańskiego, p. Kazimierza Tymieńiteckiego o 
„przeszłości niemieckiego „Drang nach Ostem"!, i je­
go przyczynach". Bezwzględne metody tego „Drangf 
nach Osten" iłusKruje jdfosadnio kilka dokumentów 
rządu pruskiego z czasów F ryderyka II. podanych w 
„Mezento III." W chwili,, gdy zrozumiecie znaczenia 
wolnego dostępu do m0rza zaczyna przenikać powo­
li do szerszych warstw naszego społeczeństwa, szcze­
ra wdzięczność należy się Prof. Romanowi P[0lakdw, 
za to, że pocfjął się badan nad odszukaniem przeja­
wów zainteresowania dfc> „morza w poezji staropol­
skiej". Znajdziemy dalej w zeszycie świeżo wydanym 
bogaty dział aktualny, zawierający mowy prezydenta 
Rzeczypospolitej i prezesa ministrów', wygłoszone ‘ 
podczas pobytu na ziemiach zachodnich, mefmorjał 
Związku Ol. K. Z. do Rządu w sprawie eksmisji op­
tantów i p. Teodora Tyca artykuł o „problemacie 
gdańskiej reformy walutowej". Dział „życia kultu­
ralnego" poświęcony fest uroczystemu obchodioWi * 
rocznicy zgonu Karola Marcinkowskiego, sprawozda­
niu z diziałalności ToWt Miłośników Hi&torji Ziem 
Zachodnich; or<az odparciu zarzutów posła Spicker- 
manna w sprawie szkolnictwa niemieckiego.

Bogatej treści Zeszytu dopełniają przeglądy pra­
sowe i bibljogjraficznć. — „Strażnicę Zachodnią" na­
być można we wszystkich księgarniach w cenie 3,000 
mk. za zeszyt poszczególny, prenumerata na cały . 
kwartał bieżący wynosi 8,000 mk.

— PRZYWŁASZCZENIE.
Antoni Szwedier, zamieszkały w Szczypiornie za­

wiadomił władze śtediczc, że w dniu 1 lipca r.b. bę­
dąc w Kaliszu, zamieszkałemu przy ul. Podgórze 
NY. 8 swoje Ubranie Wartości 200.000 mk. i gotjowką 
110.000 mk. celem cdiniesienia takowych do jego mat­
ki, zamieszkałej w Szczypiornie. Chudzik jednak yt- 
branie i pieniądze przywłaszczył na swoją korzyść i 
zbiefgł w niewiadomym kierunku

— NA GORĄCYM UCZYNKU. *
W dfu 3 b.rn. Stanisław Andrzejczak, zamieszka­

ły iprzy Uf. Dobrzeckiej Nr. 59 kupowąl gwoździe ua 
Nowym Rynku. Nagle poczuł, że kto;ś włożył rękę 
d!o jego kieszeni, gdzie znajdowało się 65.000 rak. 
Okazało się, złodziejką była jakaś nieznana kobie­
ta, kfóra podlała się za Antoninę Lisowską, miesz­
kankę wsi Nowo - Rokieć, gm. Bruś, pow. £ónz 
kiego, nie posiadając jednak żadnych dowodów' oso­
bistych.

— KRADZ1EZ PIERZYNY.
W dii. 2 b..m. ze strychu domu przy uf. Widok 

Nr,. 30 nieznani oprawcy skradli pierzynę wartości 
1 miljona mk., a należącą do Aiitouiny, Wierusz, 
zamieszkałej w tymże dlomu.

O F I A R Y :
Ku uczczeniu dnia imienin druha Włady­

sława Kolabińskicgo członkowie Tow. Wioślar­
skiego złożyli mk. 17R.000 na dokarmianie dzieci

Bezimiennie złożono na inwalidów 10000 m.
Z okazji uroczystości 25-lecia pożycia mał­

żeńskiego Wandy i Józefa Bodeckich składają na 
pomnik dla poległych Kaliszan 100.000 marek

Dzieci.
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Sądownictwo doraźne w b. zaborze 
rosyjskim.

D n. 1-go lipca wchojdzi w życie nowe ąozpprzą 
tizen ie  Rady M inistrów  o sądow nictw ie dbraźnem  
w b. zaborze rosyjskim .

Na mocy tego ro zp o rząd zen ia  sądy doraźne roz­
ciągają się na pow iaty:: b ialski, ciechanowski, kol- 
nenski) kolski, koniński, konstantynow ski, lipńow - ‘ 

sk i, łom żyński,, makowski, mławski płocki, p łońsk i 
p rzasn y sk i, pułtuski, radzjynBki, rypiński, sierpecki, 
słupecki, szczeciński, i włoidąwski, na czas dó 31-go 
g ru d n ia  b .r. postępowanie doraźne na obszarze b. za­
b o ru  rosy jsk iego  względem  następujących prze- '  

stępstiwi:
udzia łu  w bandzie w celach rozboju  z art. 279 

cz. J. ust, 3 K odeksu K arnego .
zabójistula z art'. 453 k. k., popełnionego iwzgłędem 

funkcjonarjuszów  publicznych podczas wykonywania, 
lub z pow odu w ykonyw ania p rzez nich obowiązków 
służbowych1, tudzież zabójstwa, p rzew idzianego w ‘ 
a rt. 455 ust. 3 (zabójstw o osoby urzędlówćjl), ust, 4 
(Kabójstwjo w a rto w n ik a  s tra ż y  wojskowej);, ust, 6 
(Zabójstwie W bandzie) o raz  ust. 12 (zabójstw o w 
celu zysku) k. k. ;

z a r t. 562—564 k.k. uszkodzenie cudzego mienia, 
jako  też in sty tu c ji publicznych, przez podpalenie, 
wybuch lub zatopienie; przygotow anie łub udział w 
zrzeszen iu , ułworzonem  W celu dokonania uszkodzenia 
ko le i, parówCa, kościoła, diomu m odlitwy i in s ty tu c ji 
rząctofwyah i publicznych’, jako też budynków zamiesz­
kanych tub w  których znajdow ał się człowiek1, k tó re ­
go życiu g ro z iło  niebezpieczeństwo; 

rozb o ju  z a r t  589 k. k.
Natito na  ziem iach wschodnich sądow nictw o do­

ra ź n e  rozciągnięte zostaje dodatkow o i na następu­
jące p rzestępstw a;

z a rt. 556 k. k. (uszkodzenie te legrafu  lub te­
lefonu); I

z  a rt. 557 k.k. (uszkodzenie m ostu) i a r t .  558 
k. k. (uszkodzenie to ru  lub taboru  drogi izelaznej lub 
zn ak u  ostrzegaw czego^ [ .  ,

Nowe przepis; o obrocie walutami.
B anki dew izow e i kom fcjoner/y dew izow i mają, 

jak  dotychczas, p raw o skupu golpw ki i czeków w 
obce i walucie, lecz po k u rsie  dziennym  ,,placono‘‘ 
g ie łd y  dn ia  poprzedniego . B anki nie p o tre n u ją  ba­
d a ć  pochodzenia zakupionej gotówki i czeków.

B ank i dew izow e mogą przejściow o zatrzym ać 
skupyw ane waluty na pokrycie zakwalifikowanych ' 
p rzez  Komisję Dewizową zapotrzebow ań swych kli-

jentów , kom isjonerzy dew izow i obowiązani są od­
stąp ić  nabyte. w a Ib ty  i dlewizy w  ciągu1 24 godzin 
P. K. lv. 1-̂ . lub jednem u z banków  dewizowych. s

R ozporządzenie imjpC M inistra Skarbu ustanow io­
n ą  została Komisja Dewizowa zasiadająca codziennie 
w F  K. K . Pj. o godz. 1. i

B anki dew izow e mają praw o przyjm ow ać wszy­
stk ie  uzasadnione zgłoszenia o zakup w atu i. Zapo­
trzebow ania mogą być przedstaw ione do g  dz. 12 
d o  lokalu Komisji Dewizowej (gmach P. K. K. P{1 po­
kój N r. 9).

P rzedstaw ione zgłoszenia w inny b y ć  opatrzone 
uspraw iedliw iającym i dowodami w oryg inale .

'Jednocześn ie  z przedłużeniem  zapotrzebowań wa 
lutowych, b an k i winny p rzed ło ży ć  K om isji Dewizowej 
Stan swych zapasów walutowych, Komisja przy kw a­
lifikow aniu zgłoszonych zapotrzebow ań liczyć się bę­
d z ie  z zadeklarow anym i zapasąmi w alutowym i ban­
ków.

Po decyzji Komisji Dewizowej p rzedstaw ione być 
w inny  rów nież zgłoszenia o zakup walut na p aszpor­
ty. i n a  utjrzymanie zagranicą.

P rzy  sprzedaży  walut b an k i winny stosow ać kurs 
p o przedn iego  dnia ę,ęJ?ądano“ z dodajniem (1 proc . 
p row izji, przyczcm  m inimum prow izji może wyno­
sić  10.000 mk.

S przedaż walut zagranicznych wzajemni a między 
bankam i jest niedozwolona. i ,  ;

B anki mogą zam ieniać jeden rodzaj walut za­
granicznych na inne bez pozw olenia Komisji dew izo­
wej, o  ile zam iana jest uspraw ied liw iona po trzebą 
k lijen ta  uw zględnioną przez Komisję deWiizową.

S przedaż m ark i polskiej zagranicę dopuszczalna 
jest jedynie za uprzednią zgodą Komisji; dewizowej.

Zakup walut obcych, zaofiarow anych p rzez ko­
respondentów  zagranicznych, może być dokonywany 
bez ograniczenia, pod w arunkiem  natychm i,as/owego 
odstąp ien ia  ich P. KL K. F*. na najbliższem zebra­
n iu  giełdowem .

Zam iana czeków na gotówkę i cow ro ttiie , oraz 
częściowe nabyw ania Idfewiz dozwolone jest Instytu­
cjom dew izowym  bez ograniczeń.

R achunki w bankach zagranicznych mogą posia­
dać  b an k i dewizowe bez ograniczenia, kom isjonerzy 
dew izow i zaś jedyn ie po uzyskaniu uprzedniej zgody 
generalnego delegata.

B anki niedćw izow e i kom isjonerzy dewizowi, , 
k tó rzy  takiego pozwolenia n ie o trzym ają, obowiąza­
n i  są rachunki w bankach zagranicznych zlikw idow ać 
d o  dn. 31 lipca r. b.

W płaty osób i firm  zamieszkałych w kraju, na  
rach u n k i korespondentów  banku, mających siedzibę 
‘zag ran icą  lub w G dańsku uzależnia isię od pozwo­
lenia Komisji dew izow ej, k tó re j wiinny być przedsta­
w ione dowody, jak p rzy  zapotrzebow aniu walut za­
granicznych.

Przelew y z rachunków  zagranicznych na rachun­

k i zagraniczne o ra z  wypłaty z tych rachunków m ogą 
się odbyw ać bez ograniczenia. Bank dający zlecenie 
przelew u w in ien  wskazać swojego zleceniodaw cę, .

Uzupełnienie przepisów em igracyjnych
W szystkich em igrantów , należących d o  kalego- 

r j i :  żon, dz iec i i rodziców obywateli polskich, za­
m ieszkałych w Ameryjce, należy w yraźnie uprzedzać 
p rzy  przyjm ow aniu afiidavitów , że otrzym anie pasz­
portu  n ie  oznacza jeszcze, i z w ro k u  bieżącym będą 
mogli w yjechać d o  Stanów  Zjednoczonych. Konsul1 
am erykański bowiem, żgodjiie z komunikatem z dn ia 
31 maja, udziela narazić  w iz, wyłączni^ osobom, ja- 
dlącyni bądź d ó  obywateli am erykańskich, bądź do 
tych, k tó rz y  złożyli podanie o ostateczne p ap ie ry  
obywatelstwa, bądź do lyfch, k tó rzy  służy li w arm ji 
Stanów Zjednoczonych w czasie wojpy światowej.

P ierw sza dek laracja  zamiaru zostania obywatelem  
am erykańskim  (dteklaration of intfenliion) nie będzie 
uznana za w ystarczającą przez Konsulat.

O soby, jad'ace do dalszych krew nych, wujów: , 
ciotek, kuzunów  ilp ., nie otrzym ują w izy am erykań­
skiej, naw et jeżeli kreWni ci; są obywatelam i am ery­
kańskim i. D zieci dlo lat 14, jadące bez rodziców  pod 
należytą opieką, dopuszczane są do Stanów Zjedno- 
conych na podstaw ie affidavitow  bez względu na to  
do  kogo jadą,, bez wizy am erykańskiej.

Osoby, jadące do braci, s ió str i dalszych krew - 
nyeh, zgodhie z okólnikiem  N r, 48 m in isterstw a spraw  
w ew nętrznych, nie otrzym ają narazie paszportów , be* 
w>zględ|u n a  to, czy k rew ni ci są obywa luftami ame­
rykańskim i. Po wydaniu paszportów  żonom, dziSe- 
ciomi i rcdźicom  osób zam ieszkałych w Ameryce, m ar 
jącym pierszenstw o, ogłoszone będzie osobne roz­
porządzen ie w  spraw ie wydawania paszportów  innym 
kategorjom  emigrantów^,

Należy w y jaśn ić  osobom , posiadającym już pasz­
porty  i kart(y w stępu, że karty w stępu  zostaną unie,- 
ważnione p rzez Konsula am erykańskiego, jeżeli krew­
ni, d o  k tórych jadą, nie odpowiadają wyżej wym ie­
nionym w arunkom  obywatelstwa, wymaganym p rzez 
Konsulat. O d rad zać  im p rzeto  trzeba wyjazd do W a r­
szawy w te rm in ie  wskazanym na karcie wstępu, g d y t  
w izy n ie  dostaną.

U niew ażnione k a rty  zachować naU ty, a to d la ­
tego, że k ied y  rozpocznie się wydawanie k a r t wniępu 
dla k a teg o rji obecnie Wyłączonych przez Konsulat* 
p ierszen stw o  m ieć będą  najwcześniejsze karty .

Affidavity przyjm ują oraz bliższych inform acji 
udzielają U rzędy S tarościńsk ie i Państw owe urzędy  
Pośredn ic tw a Pracy.

Bank dla Handlu i Przemysłu
w Warszawie.

- o to *

O D D Z I A Ł  w K A L I S Z U
Aleja Józefiny 10 róg Jasnej

podaje do wiadomości, że zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia akcjonar* 

juszów z dn. 23 czerwca r.b. wypłaca dywidendę od swych akcji w stosunku 50$ t. j.

po mkp. 270 od akcji I——VI emisji

f t  f t 202.50 „ „ VII

„ „ 67.50 „ „ VIII „

Biuro banku otwarte od 9 — 2, w soboty od 9 — 1.
1346

O G Ł O S Z E N I E  1343
, Urząd Akcyzowy w Kaliszu podaje niniejszym do 

wiadomości, że w dniu 16 lipca r. b. o godz. 9-ej ra ­
no odbędzie się w biurze Urzędu (Łódzka 5.) sprze­
daż przez LICYTACJĘ 314.42 litrów 100° czystego 
spirytusu i 855.52 litrów 100° skażonego oraz 150 pę­
cherzy, pochodzących z konfiskat.

Do licytacji mogą przystąpić jedynie instytucje i 
osoby uprawnione do kupna spirytusu, t. j. posiada­
jące odnośne pozwolenie.

Naczelnik Urzędu J. W ieże.

OGŁOSZENIE. 1351
Kom isarjat Kaliskiej Grupy Obozów Internowa­

nych niniejszym ogłasza, iż dn. 9 lipca r. b. o godz. 
10 rano odbędzie się l ic y t a c j a  na sprzedaż żelazne­
go szmelcu.

Życzący sobie wziąć udział w powyższej licytacji 
winni przed rozpoczęciem takowej złożyć wadjum w 
wysokości 500.000 marek.

Powyższy szmelc oglądać można przed rozpoczę­
ciem licytacji. K o m is a r z .

C h o r o b y  p ie r s io w e
l e c z y  1267

B a ls a m  T h lc s o la n  R g t
Używa się za poradą lekarzy. 

Sprzedają apteki i składy apteczne. 
Skład główny w apt. St. K n rm k iig* .

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Wincentego M a j a s a  
rocznik 1896. 1348.

S p rzed a m
sklep z mieszkaniem

Wrocławska 36. 1352

Zginął paszport wyd.ny
przez Starostwo w Grudziądzu

na imię Moszka Lipszyca.
1353

Mam na składzie i polecam ogniotrwałe

w tjr o b t)  s z a m o t o w e
jak; cegłę w rozmaitych formach, mąkę, płyty i t. d.

f a w e ł  T han .
Ziemiopłody, materjały opałowe i budowlane, 

1355 O s tr ó w , Szpitalna JVe 12. (telef. 68.)

Pneumatyki „M ichelin Cable“ .8. ^
Stock pełnych gum „Bergougnan" |  ”
Akworja saMCtailM,lyrctlj.,Boscha1' |  wt' (d!s S S

w iz c lp a ro ij na 
90 ctr.

Sprze­
dam tanio
£"e powiz kryty (lando)

PAW EŁ THAN
Handel naterjała epałewege i budowlanego 

Ostrów (Wkp) Szpitalna nr 12 (telef. 68)

Z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania

Sklep spożywczy
z towarem i urządzeniem ora* 
mieszkaniem umeblowanem. 

Wiadomość Tyniec, szosa 
Łódzka 10 p. Pal. 1349
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